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w średniowiecznej Anglii. Obecnie rozumiemy pod 
tą nazwą wogóle wyścigi z naturalnemi i sztucznemi 
przeszkodami. Najsławniejszy z takich biegów, znany 
jako angielskie „Grand National Steeple-chase“, od 
bywa się corocznie w marcu.

Znany jest fanatyzm sportowy synów Albionu. 
To też gazety ich są obecnie przepełnione opisami 
biegu, tem bardziej, że mial on przebieg niezwykły

W  stosur ku do wielkiej liczby upadków byłyl 
doznane przez dżokejów stłuczenia i skaleczeni'’, nie­
znaczne, tylko dwu z nich doznało lekkich obrażeń, 
jeden wyszedł z urwanem uchem i zranionem ramie­
niem, drugi zwizhnąl nogę.

Dajemy trzy illustracye z interesującego biegu, 
mianowicie ogólny widok powstałego już wkrótce 
po starcie zamętu, podobiznę zwycięskiego Glenside’a,

„Grand N a tion a l S te e p le -e h a se “ : Jeden z koni, zrzuciwszy jeźdźca, przesadza przeszkodę.

i wynik zupełnie niespodziewany. Z dwudziestu sze­
ściu kori, które stanęły do startu, doszedł do mety 
z jeźdźcem bez wypadku tylko jeden. Inne pozrzu- 
cały swych dżokejów lub pokaleczyły się w drodze 
i stały niezdolnymi do dalszego udziału w wyścigach.

Tegoroczne przeszkody były wedle opinii znaw­
ców znacznie łatwiejsze do przebycia, niż zwykle. 
Że zaś mimo to nastąpiło ogólne zamięszanie, przy­
pisać należy zdarzeniu się pierwszego wypadku za­
raz na początku. Jeden koń z pustem siodłem od­
razu przewrócił drugiego i tak poszło dalej. ten 
sposób interesujący bieg, którego wyniku niecier­
pliwie czekała cała Anglia, stał się loteryą- Nie zwy­
ciężył żaden z koni, po których spodziewano się 
tego, lecz stary, ślepy na jedno oko Glenside, wła­
sność niejakiego p. Franka Bibby. Rezultat ten za­
dał jednocześnie kłam kombinacyom wyjadaczy wy­
ścigowych i rozpowszechnionemu zabobonowi, gdyż 
Glenside oznaczony był właśnie feralną trzynastką.

Glenside doszedł do mety, ledwie trzymając się 
na nogach. Późuiej przybyły jeszcze dwa konie, k tó ­
rych jeźdźcy pospadali wprawdzie, ale zdołali wsiąść 
napow rót i w ten sposób zdobyli drugą i trzecią 
nagrodę.

prowadzonego na tor i konia Rozy 0 ’More w chwili, 
gdy bez jeźdźca przesadza jedną z przeszkód.

Kobieta-poseł.
Sufrażystki wszystkich krajów, cieszcie s ię ! 

W  ciele prawodawczem jednego z państw europej­
skich zasiadła kobieta. Jest to na razie fakt odoso- 
Jmi/iryr j  .chwilowe zastęnstwo. ale stanowi
w każdym razie znamienny precedens i może budzić 
uzasadnione nadzieje w kobietach, żądających czyn­
nego i biernego prawa wyborczego.

I  Jak wiadomo, posiadały je przez pewien cS 
kobiety finlandzkie, ale wobec zniesienia samorzą’ 
Finlandyi i odebrania jej konstytucyi, utraciły ceffli: 
przywilej. Obecnie zaszedł fakt brania przez kobit 
udziału w obradach parlamentu w Norwegii, gdj 
ustawa przewiduje możliwość wybrania na pewi‘ 
przeciąg czasu zastępcy lub zastępczyni posła, jeż< 
choroba lub inne ważne okoliczności przeszkadza 
mu w osobistem spełnianiu obowiązku. W  ten sp 
sób zasiadła w Storthingu panna Anna Rogstad ja& 
zastępczyni generała Bratliego. Prezydent nor’' 1 
skiego parlamentu przywitał ją uroczystą przem óż 
jako pieiw.szą kobietę-posła w Norwegii. Panna Rof 
stad zastępowała Bratliego przez dwa tygodnie.

Pierwszy poseł ludowy na Bukowinie.
Po długich walkach bukowińskiego Koła po 

skiego i polskich posłów z kuryi większej własne^
0 nieprzedawnione prawa ludu polskiego na Buk1 
winie, udało się w niedzielę dnia 2 kwietnia b. 
objawić wolę naszą narodową przez oddanie głosó 
wyborczych na pierwszego posła narodowego < 
Sejmu bukowińskiego.

Wyborcy Polacy spełnili swój święty obowiązt 
głosując solidarnie i jednogłośnie na najgorliwsze?
1 na j wy trwalszego pracownika narodowego dr. Sij 
nisława Kwiatkowskiego, prymaryusza szpitala kr* 
prezesa Domu polskiego i Towarzystwa szkoły lud 
wej w Czerniowcach.

Nowowybrany poseł, człowiek niezłomnego cl 
rakteru, przejęty żarliwą miłością swego naród' 
odczuwając gorącem sercem niedolę Polaków 1 
Bukowinie, szedł zawsze śmiało między lud pols* 
budził duszę polską w piersi robotnika, walcz) 
o prawa języka polskiego, tworzył szkoły polstf 
zakładał czytelnie ludowe i organizował polskie kfr‘ 
RaifLisena. ,

Dr Stanisław Kwiatkowski urodził się w W' 
ko wie pod Lwowem w r. 1863, uczęszczał do $  
nazyum bernardyńskiego we Lwowie, a stopień'" 
która wszech nauk lekarskich otrzymał na Uni*eV 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Jako operator był zajęty  Przez cztery lata r 
klinice Billrota we Wiedniu, * rok pracował w 
linie na królewskiej klinice chirurgicznej BergmaM

Drugim posłem ludowyto_y kuryi gmin na : 
winie, zosramevd. 28 kwietnia b. r. wjbrany jed»r 
głośnie minister kolei dr Stanisław Głąbiński, W 
szący się zaufaniem całej Polonii bukowińskiej.

p o se ł lu d ow y n a  B u k o w in ie : Dr. Stanisław 
Kwiatkowski z.Czerniowiec.

[„Grand National Steeple-ehase": Początek ogólnego zamętu wśród koni i jeźdźców,


